
 

Zwiedzanie elektrowni Pątnów * 20. 09. 2025 r. 
Zgodnie z hasłem spacerku linią MZK 55 o godz. 9

15
 z ul. Chopina (Sąd Rejonowy) duża 

grupa uczestników dojechała do Pątnowa, gdzie spotkali się z rodzinami przyjeżdżającymi 
własnymi samochodami, aby zdążyd na inne w tym dniu imprezy. Przed wejściem na 
teren elektrowni 43-osobowa grupa zrobiła wspólne zdjęcie (zakaz fotografowania na 
terenie zakładu). Przy tej okazji podziękowanie popłynęły do kol. Marka ze spacerków 
(emerytowany pracownik elektrowni) za pokierowanie załatwianiem formalności przy 
uzyskaniu zgody na zwiedzanie Elektrowni Pątnów. Po zgłoszeniu pod bramą wejściową 
wszyscy otrzymali białe kaski i przekroczyli bramę.  

Opiekę przewodnicką podczas zwiedzania zapewnił pan Krzysztof. Pomagał mu w tym 
pan Szymon. Już na początku podziękowaliśmy obu panom za podjęcie się tego trudu i 
poprosiliśmy o przekazanie podziękowao dla pani Karoliny i pana Jacka.  

Pan Krzysztof zapoznał grupę z historią i dniem dzisiejszym elektrowni. Na początek 
przeszliśmy pod estakadą, którą dostarczany jest węgiel brunatny – paliwo do elektrowni. 
Dowiedzieliśmy się jak węgiel zamienia się w energię elektryczną, używaną na co dzieo w 
naszych domach .Poznaliśmy cały cykl technologiczny i dowiedzieliśmy się, że z kominów 
elektrowni wydobywa się gorące powietrze i para wodna. Do atmosfery trafia zaledwie 
1% zanieczyszczeo. Obeszliśmy cały obiekt i dotarliśmy do ostatniego działającego bloku 
energetycznego o mocy 474 MW. Tutaj na drugim piętrze trafiliśmy do imponującej 
Dyspozytorni, gdzie podejmowane są najważniejsze decyzje. Wytwarzana w kotłach para 
napędza turbinę, która napędza generator produkujący prąd elektryczny w hali maszyn.  

Podzieleni na dwie grupy dwoma windami wjechaliśmy na górę bloku na wysokośd 143 m.  
Z góry roztaczał się zapierający dech w piersiach widok na okolice. Podziwialiśmy jezioro 
Gosławskie, na wschodzie ciąg jezior z sanktuarium w Licheniu. To był naprawdę piękny 
akcent turystyczno-krajoznawczy tego dnia. Z góry mogliśmy spojrzed na trasę drugiego 
etapu – czyli zaplanowanego spaceru pieszego. Windą wróciliśmy na ziemię … i na 
bramie oddaliśmy kaski. Oklaskami dziękowaliśmy panu Krzysztofowi i panu Szymonowi. 

Częśd wróciła do swoich samochodów, a uczestnicy spaceru na przystanek MZK. O godz.12
02

 
autobusem 55 przejechaliśmy na przystanek Kazimierska NŻ. Z autobusu wysiadło 13 osób. 
Na przystanku czekała na nas pani Irena Tomaszewska (społeczniczka z Pątnowa) wraz z 
koleżanką. Ruszyliśmy na północ wspinając się na zwałowisko wewnętrzne odkrywki 
Pątnów. Są to hektary pól uprawnych powstałych w wyniku rekultywacji rolnej. Minęliśmy 
tory kolejowe i zrobiliśmy odpoczynek. Częśd grupy poszła na zachód do zbiornika 
wodnego na tyłach wsi Jóźwin. Po ich powrocie wszyscy ruszyli na zachód do ulicy 
Szerokiej. Pani Teresa po drodze opowiedziała o czasach, kiedy funkcjonowała odkrywka 
i jak wyglądał wtedy Pątnów. Przeszliśmy 5 km. Na przystanku MZK pożegnaliśmy się z 
panią Ireną i jej koleżanką. Wsiedliśmy w autobus nr 56 i ruszyliśmy w drogę powrotną. 
Siedem osób wysiadło w Gosławicach i poszło na trzeci etap czyli „Żywy skansen” w 
muzeum. Impreza trwała do godz. 18. Sobota upłynęła bardzo intensywnie.  

 
Tekst Marek Chlebicki. Fot. Marek Chlebicki, Maria Gruszczyoska  

 

 

 

 

 

 

 

  


